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J e s t e m  P o la k i e m  —  więc całą,  roz ­
leg łą  s t r o n ą  swego d u c h a  ży ję  życ iem  
P ols k i ,  jej  uc zuc ia m i  i m y ś l a m i ,  jej  
p o t r z e b a m i ,  dą ż e n ia m i  i a s p i r a c j a m i .  
Im więce j  nim je s t e m ,  t e m  mniej  
z j ej  życ ia  je s t  mi obcem i t e m  sil 
niej  chcę  ż e b y  to, co w s w e m  prze ­
k o n a n i u  u w a ż a m  za n a j w y ż s z y  w y r a z  
życ ia ,  staro się w ła sn o śc ią  ca łego 
n a ro d u .

Jestem Polakiem — więc mam obo­
wiązki polskie: są one tem większe 
i tem silniej się do nich poczuwam, 
im wyższy przedstawiam typ czło 
wieka".

Z n a k  k a b a l i s t y c z n y ?  z a p y t a  nas 
c z y t e l n i k  s p o j r z a w s z y  na n a g ł ó w e k  
tego a r t y k u l i k u .  To z n a k  k a b a ł y  s a ­
nacyjn e j  Polski ,  z n a k  t r ag i ezny  i 
k o m p r o m i t u j ą c y

M in is te r s tw o  S p r a w  W u js k o w y c h  
w y d a ło  g r u b y ,  poza og łosz en iam i  coś 
1,200 s t r o n  o b e j m u j ą c y  to m ,  z a t y t u ­
ł o w a n y  „ R oczn ik  Of icer sk i " .  J e s t  to 
sp is  o f ic e ró w  p o ls k ic h  wsze lk ich  
r ang ,  p oc ząwszy  od  P i ł s u d s k i e g o ,  a 
s k o ń c z y  w szy  na n a j m ł o d s z y m  p o d p o ­
r u c z n i k u .  D l a  oznaczenia  różnych  
właśc iwośc i  s p i s a n y c h  o f ic e rów  k s ią z  
ka  u ż y w a  s k r ó tó w .  Na  p i e r w s z y m  
m i t „scu n a  t r on i e  X,  w idnie je  znak  
(— ), a w  ob ja śn ie n i a c h  powiedz iano ,  
że zn ak  ten  oz nac za  of icera z a g in io ­
nego. Z a z w y c z a j  r e j e s t r u j e  się of ice­
r ó w  j a k o  za g i n io ny ch  t y lk c  podczas  
wo jn y .  Z o b j a ś n i e ń  s k r ó t ó w  w i d z i ­
m y ,  że u  n a s  w Polsce ,  k t ó r a  dz iś  
w święcie j e s t  w y j ą t k o w e m  p a ń s t ­
w e m  i pod  t y m  w zgl ęde m  j e s t  i n a ­
czej,  bo m y  m a m y  zagi n io n y c h  ofi- 
pe rów i w czas ie  pouoju .  P r z e g l ą d a ­
j ą c  d o k ł a d n i e  sp is  o f icerów,  z n a k  
( -) z n a j d u j e m y  t y lk o  p r z y  j e d n e m  
n a z w i s k u .  Oto n a  s t r o n i e  12-ej w

dzia l e  K o r p u s  G en e ra łó w  c z y ta m y :
5. Zagórski  W ł o d z i m i e r z  (21. 1.
1882) ( r).

D n i a  6 go s i e r p n i a  u p ł y n ę ł y  dw a 
la ta  od czasu ,  j a k  więz iony  po w y ­
p a d k a c h  m a j o w y c h  prz ez  d ł u g i  czas  
w W iln ie  gen.  Z a g ó r s k i  n a  roz kaz  
w ł a d z y  zos tał  p r z e w ie z io n y  z W i l n a  
do W a r s z a w y ,  t r a n s p o r t o w a n y  p rz e z  
oficerów,  i w t a j e m n i c z y  s p o s ó b  zn ik ł  
na  u l icach  W a r s z a w y .  Wszczęte 
ś ledz two  t r w a j ą c e  przez  mie s ię o j  
k i lka ,  nie da ło  r e z u l t a t ó w  i usnę io.  
P r a s a  s a n a c y j n a  r o z s z e r z a ł a  wieści ,  
że gen.  Zagórsk i  u c ie k ł  zagran icę .  
T w i e r d z o n o ,  że go widz iano  to tu ,  to 
t a m ,  ale w s z y s t k o  to ok aza ło  się 
fa ł s z e m  obl iczonym j e d y n i e  na  to, 
by  s p r a w ę  z a g m a t w a ć  i jej  w y j a ś ­
n ien ie u t r u d n i ć .  W czora j  m i n ę ł y  d w a  
la ta  od tego s m u t n e g o  w y p a d k u ,  
sp rawfa zesz ła  z po rząd k u  dz iennego .  
W ł a d z e  ś le dcze  nie u m i a ł y  z a g a d k o ­
wego zn i k n ię c ia  wy ja śn ić ,  a p a t y c z ­
ne s p o łe c z e ń s tw o  nasze o s p r a w i e  
t a k  k o m p r o m i t u j ą c e j  n a s  z a p o m n i a ­
ło. G d y b y  p o d o b n y  w y p a d e k  b y ł  
za szed ł  we  F r a n c j i  l u b  w N i e m c z e c h ,  
op in ja  p ub l ic zna  nie u s t a ł a b y  w d o ­
m a g a n i u  się w y ja ś n ie n ia  zagadki  
k o m p r o m i t u j ą c e j  i ce l  swój  n a p e w  
noby  os ią gnę ł a ,  bo t a m  . s tnieje s i lne  
poczuc ie  p r a w a .

0  losie gen .  Z a g ó r s k ie g o  po k r a j u  
o b i e g a ł y  n a j f a n t a s t y c z n i e j s z e  wieści ,  
mniej  l u o  więcej  p r a w d o p o d o b n e ,  
a le  z da je  się że os t a tecznie  opinja  co 
do  jego  losu  je s t  u s t a lo n a .  M y  nie 
w ą t p i m y ,  że k ie d y ś  z a g a d k o w e  zn ik ­
n ięcie g en  Z a g ó r s k ie g o  zo s t an i e  w y ­
ja śn i one ,  bo Pa n  Bo g n i e r y c h l i w y ,  
a le  pa m ię t l i w y .  „Gaze t a  W a r s z a w s ­
k a "  donos i ,  że dziś w Kośc ie le  św.  
K r z y ż a  w W a r s z a w i e  o d b y w a  się 
n a b o ż e ń s t w o  n a  i n te nc ję  zag in ionego  
gene ra ła .  Nie  d o d a j e  j e d n a k  to p i s ­
mo, czy j e s t  to n a b o ż e ń s t w o  ża łobn e .

„ P o l o n j a "  7.VII I  1929 r.


